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P iątek. W  3. Jutro , Ś. Tytus.

Młode 3 Panienki ofiaruią zł ,  18 na Zupę 
Rumforcką, ta kwota wczoraj złożoną została 
w Redakcji Kurjera i co miesiąc ma być p rzy­
słaną.  Od innej osoby dla ihorego starca i ie- 
go małżonki, zubożałych, złożono z ł .  16. —  
W y s z e d ł  z druku wiersz Powinszowanie na  R o k  
now y  1834, pod napisem : M uza N a d w iś la ń ­
ska  Dytyramb; sprzedaie się po wszystkich 
Księgarniach po gr. 2 0 .—  Andrzej H ry c y k ie - 
w ici  Patron T rybunału  cy/w: woie: Maz: w do­
mu własnym Foxal zwanym pod Nr 1297 przy 
ulicy Nowy świat położonym, zamieszkał, o 
Cłfm Szanownych in te resan tów  zawiadamia.—  
Podpisany Professor hń to r j i ,  literaluy i ięzy- 
ka francuzkiego przy Gimnazjum Woiewódz- 
kiem w pałacu Kazimierowskirn, ma honor za­
wiadomić Publiczność, iż w skutku zezwolenia 
Wysokiej Kommissji Rządowej Spraw W e r  nę: 
Duch: i Q ,'": Publ:, otworzy Kurs dodatkowy 
języka francuskiego tak dla uczniów uczęszcza­
jących na nauki do tegoż Gimnazjum, Jako i  
dla młodzieży nie uczęszczającej na nie. Kurs 
ten składać się będzie z 2 oddziałów, dla po­
czątkowych i więcej usposobionych: ieden b ę­
dzie się odbywał od 12 i pół we W torek i 
Czwartek a od I I we Środę; drugi od 4 do 
5 w poniedziałek, Piątek i Sobotę, i rozpocznie 
się od d. 7 b. m. w salach Gimnazjalnych za o* 
p ła tą  kwartalną od iednego ucznia zł. 18 z gó­
ry .  °d dnia zaś 2 t. rn. uczniowie wpisywać 
ł , f  '/*k w Gimnazjum od godziny w pół
do rej „o w p ó ł  do 2ej, iak i w mieszkaniu 
podpisanego pod Nr 950 lit: B. na ulicy Ża- 

w każdym czasie. Józe f  Z ie lińsk i .  — 
Wczoraj po ukończenia Dram y P usieza  p o d  
H erm ansztadem ,  przywołana JPanna Palcze-  
w-tta przedstawiaiąca główną rolę. —  Kobieta 

nazwiska i imienia niewiadoma, przybywszy

onegdaj pod Nr 2313 pod szopę pustą ,  tamże 
nagle zmarła. Przyczyna śmierci niewiadoma.
—  Przy nadchodzących świętach Bożego Naro­
dzenia v. a. i upragnionej dla Dzieci kolendy, 
donosi Fabryka wyrobów metalowych i lakie­
rowanych, iż zaopatrzyła się znowu w Z a b a w k i  
różnego rodzaiu, iakoto: Gospodarstwa stoło- 
łve i kuchenne dla małych Gospodyń, W ojsko : 
Huzary, Ułany, Kyryssjery, Kozacy, Rycerze 
starożytni piesi i konni, Turcy na koniach i 
piechoto, Polowanie, Drób, Trzoda i t. p. kom ­
plety w pudełkach; większe figurki iako t o : 
Szybkobiegacz, Jczdcy sztuczni, poiedynczo. 
Dla dzieci starszych znajduie się Z a b a w a  M a ­
tem a tyczn a  łbami g łó w ką  (Casse-tete) zwana. 
Wchód do Fabryki wprost ulicy Mazowieckiej.
—  b o  dzisiejszego Kurjcra dołączaią się dwa 
arkusze W a ż n y c h  Odezw Jeneralnego P roku­
ratora massy po Radziwiłłowskiej.

(Art. nad.)  Wyczytawszy, że w N o rym b er ­
dze  tameczny mieszkaniec ogłosił, iż za wy. 
nagrodzeniem da receptę na p am ięć ,  to iest 
zachowania na długe w pamięci co się czyta; 
oświadczam, że w mej, młodości to iest r, 1778, 
gdym chodził do szkół w Grodnie ,  znałem 
Xiędza R a f a ł * Bernardyna, obdarzonego nad­
zwyczajną pamięcią; miał on w ówczas lat 80, 
opowiadał najdokładniej z wszystkiemi szcze­
gółami rozmaite zdarzenia z dworu , / u g u s ta  
l i g o  i J a n a  I I I ,  recytował po kilkaset wier­
szy i kilka arkuszy prozy różnych autorów da­
wnych, a co iest najdziwniejsza, że nawet w 
tak podeszłym wieku, co przeczytał wczoraj 
ledwo raz, nazaiutr* recytował.. W szyscy Pa­
nowie radzi byli mieć u siebie ojca R a f a ł a , 
a czasem i przez kilka godzin rozprawiał o da­
wnych rzeczach lub cytował wyiątki z rozli­
cznych autorów. Gdy go badano iaki ma spo-



sób zachowania wszystkiego W pamięci? odpo* 
Wiadał, iż kto co czyta z należytą uwagą, nje* 
przOrynaiąc mysią o niebieskich migdałach,  
ap o  każdym perjodzie zastanowi się nad od-* 
czytelń, takoż każdego wieczora iuż będąc w 
łóżku  przed Zaśoigcleiti powtórzy myślą cd 
sig czytało, s ły sza ło  lub widziało przez dzień, 
tedy Wszystko niezawodnie zatrzyma się w pa- 
mięci do lat późnych. Dodać Winieńein że oj* 
ciec R a f a ł  ż y ł  od młodości bardzo skromnie  
i nigdy m eużyw ał mocnych trunków, a zawsze  
w eso ły  i  dobrego humoru, m iał g łow ę  wolną 
j serce swobodne, co także przyczynia się da 
dobrej pamięci.  Udzielaiąc niniejszą re c e p tę  
tiie moią, lecz ojca R a fa ła ^  dopominam się ,  
aby ies'li kto Z niej skorzysta, raczy przesłać  
co może i 0 0  iego łaska  Aa Z u p ę  R u m fo c • 
c k ą —  T. K. P. “  J

(Ar. na.) P o 6ciu latach nicbytuości odwiedzi* 
liśmy nareszcie kochaną D 'a rs ta u 'Si strudze*  
tli podróżą, stanęliśmy w P o d la s k i m  hotelu^ 
i* lowarzyszom podróży radzę' ażeby się p0 * 
krzepić szklaneczką wina, lec* zaczęliśmy ra* 
dzić gdzieby tu pójść P przypominamy sobie 
sławną * wina G w i a id g , idzfem tedy na Mio* 
dową ulicę, lecz także zostajemy zdziwieni gdy  
w tym domu znajduiem Aptekę nader gusto* 
wnie przystroioną, iest  t0 zakład dla chorych  
bardzo potrzebny, lecz my zdrowi wolimy wi* 
na szklankę, Jak kubek dekoktu; iuż mamy  
gdzieindziej szukać tego potrzebnego posiłku ,  
przechodzący znainmy powiada nam, że w dzie*  
dzińcu iak dawniej t ,k  i teraz można zjeść  
dobre śniadanku i w-ypió szk laneczkę wina, 
wchodzim, lecz iak e zostalemy zdziwieni gdy 
tenże sam Pan T r a u g o t , który dawniej znaj* 
większą gorliwoszż cudzego doglądał handlu, 
dzisiaj sani lia siebie objąwszy, iak najuprzej* 
miej przyjmuje 1 najsmaczniej częstuie swoich  
Gości,  szczególniej zasmakowało nam winko 
cwane Dgblnka^ które, również iak i tiprzej* 
mość Gospodarza, mamy ze obowiązek polecić

Amatorom dobrego śniadania iak dobrego wi* 
n a .—  E . P. K. °

Z e  L w o w a — Arcy-śiiążg F e r d y n a n d  E s te .  
Jen Ora Iny Gubernator Galicji i Lodomerii , wy­
jechał d. 20 z. m. do Wiednia.

Franc/<i,-~  Mówią że gabin. t Francuzki W 
tl«der Uprzejmych Wyrazach odpisał na notę 
gabinetów 3ch dworów donoszącą o naradach 
M in c h e n g ra lz k ic h . Paryżanic Śą‘ niezmiernie  
ciekawi czy Kroi w mowie otwheraiącej posie­
dzenia Jzb, Wspomni o M inchengratz ii .  —  Ró* 
żnle g łoszą  W P a ry lu .  O maiącej nastąpić po­
dróży Królewicza Xeia O r a n / i , iedni twierdzą  
że Wyiedzie do Niemiec dla obrania M ołźonki, 
drudzy iz zwiedzi od leg łe  kraie a nawet Ame* 
ly k ę .  —  Żapewniaią, że T a l e j r a n d  pow iózł do 
Lohdynu .  bardzo ważne pisma, a między niemi  
własnoręczny list  Króla Francuzów do Króla 
A ngielskiego. —  Żdaie s ię ,  Że rząd Francuzki 
zaniecha wmieszania się w sprauę tak Hiszpa* 
rlji iak Poi tugalji, a tostosow nie do życzeńin*  
nych Mocarstw; może też nastąpi Kongres dla 
tych spraw ukończenia. —  Gabinet Francuzki 
życzy  pojednać Królowe Hiszpańską i Portugal­
ską z O jcem  A. lecz wiele doznaje w tem tru *  
dnosci, —. Dnia 19 b. m. w gie łdzie  Paryskiej 
odebrano wiadomość, że D o n  K a ra ln a  czele 8000  
Wojska w szed ł do Iliszpanji, nie wszyscy temtt 
wierzą, chociaż t® sprawiło zmianę w interes* 
sach kupieckich; także i tej wieści nie wierzą,  
że pud S a n to r e m  odbyła się potyczka, w k tó .  
rej dowodzili D o n  P t d r o  i D o n  M i c h a ł , o* 
•tałni miał być raniony. —  W  P a r y l u  d. 19 e.  
m. b y ł  okropny wicher, s ta ł się przyczyną szkód  
bardzo znacznych, i s trącił nowy posąg posta* 
wiony na szczycie  P a n teo n u  ̂  co niektórzy d« 
ważaią za z łą  wróżbę! —  S łychać, Że X!ąd« Me*  
f in o  d latego zn ik ł ,  aby sig wkrótce ukazał tta 
czele licznego hufca.

T u r c j a Sułtan w yd ał Ustawy Względem  
gaszenia pożarów a przylem wynagrodził choć  
w Części n ieszczęśliwych pogorzelców stolicy*
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T  Ustaw!cznie sa. wysyłani goiicy z S ta m b u * 
a, M,nistrowie oslby waią narady,  co down*

•  U d ! '  Wa*r’e  zd a l i ! e f l i a  m o &-i w łyr t i  n a -
'  ' . - ę k a i jj s i ę  w Stambule W z n o w i e n i a

o w e j  z a r a z y ,  k t ó r a  o k a z a ł a  s i ę  w  n i e k t ó ­
r y c h  w s i a c h  o k i l k a  m i l .

f to im a i te t c L —  Donoszą * P ra g i  ie  podczaś 
bytności w ,ej stolicy N. Cesarstwa Austriac­
kich,  raczyła N. Pan, ,  w towarzystwie XięŻnl. 
czek Saskich Marji i A m a lj i , przeglądnąć 
zbiory narodowego Muzeum Czeskiego z wid-  
kłem zadowoleniem, a to od 10 i pół  do 12 i 
P ° f  godziny południowej.  W czasie bytności
P Cesalza Rossj j*kiego,  M IK O ­
ŁAJA Igo powołany został  uczony Wacław 

an a o^ Jenerała  Ross; Włodzimierza Ad*  
er erga i przedstawiony Cesarzowi,  od które- 

go os a w darze na pamiątkę wielki pier­
ścień brylantowy z rubinami.  ~  W Galicji 3 ml- 

oi / nufrgo S q cza i znajduie się wieś W ro­
nią ntyc z nem położeniu,  „ad r z e k ,  Dunajcem, 

wana ą c o. Przed wjazdem do tejże wsi iest 
potok,  zwany L ichno  powszechnie.  W  Wtkli- 

j ł  ' H!,eJ.scach teraz próżnych stało tu ta j ,  
podług gminnego podania, potężne miasto1, zwa- 
lie Lichno  czyli L ich e ń tk ie  miasto. Podług 
tejże wieści ludu miało ono przez Szwedów 
byc zburzone.? Ukazurą się na tern miejscu do­
tychczas liczne strachy,  martwe postaci,  t rwo­
gą każdego napełniające r  innego rodzaiu «i* 

‘“ a. l a k  np.  zaręczała pewna kobieta w łją*
. * .» ,ź " d z i a ł a  * f l a ,  który,  iakoby pęk klu- 

, l ° *  łwiąz3nych w pysku nosząc,  na tern miej .  
« v m UC1C4u Pf>d tamtejszym kościołem far-

Pizz -VĆ P0<lzie,;in .r *kl«P, który się za 
dębowej i  ‘ ^gtarzu  kończy,  gdzie w skrzyni 
be r«*ctV i*** okutei s ofn"tJ  ' inne kościel-
ł^ h c z a s  w* h o ' • .“’' “" “i ! k C ,, , i '  ' a iL,,‘l do*
C « » y  U » » z y V i e h % r  P , a k  p 0 e ł y t
t>o se s  Icmołr S ła w  tao; Zwie s ,ę  także i
K u  k Ł e i Y * * ? " -  ?  Serł>i ‘ k a ż d a  k o b ie -  

* J Łrat u « ia«, ł * s ł y s z , c  k u k u ł k i  k u ­

kanie,  r z e wn ie  pładze, albowiem istnieie tatA 
to podanie gminne,  że Kukułka Panną zawsze 
plączącą była,  której  płaczu gdy b rat  * cier­
pieć n iemćgł ,  p rzeklął  ią w kukułkę .  U nas 
zaś iest podanie,  że kukułka  nigdy na Swem 
gnieździć nie siedzi,  tylko isjka w gniazdo in ­
nego ptaka pokłada,  którego,  gdyby na nich 
siedzieć nic chciał ,  włosieniem na gałązce wie- 
SzS; kukułka  nia się na starość w jastrzębia 
przemieniać.  —  Stanisław SerwaczyĄski^  zna­
ny Skrzypek ze LwoWa, daWał dnia 5 Z . m. 
prywatną akademją muzykalną w sali pod S i t - 
d m ią  E le k to ra m i  w mieście /ludzie^ i piękną 
grą swoją zajmował świetne towarzystw a zgro­
madzonych Ma tym koncercie osób. Warjacje 
Węgier skie  własnej iego kompozycj i ,  które 
gral  tego wieczora,, podobały się niezmiernie.  
— W  A n g / j i  wyszedł  litografowany zbiór o- 
brazów najsławniejszych psów myśliwych. —  
W  K rym ie  odkryto niedawno ruiny staroży­
tnego miasta K itn fe i  l stare b^siWskie zam­
czysko królów K ereic t f ta /cdsryk .  —  Co iest 
probierczym kamieniem człowieka? Ufrzymuią,  
że złoto. Pewhy mędrzec mówi;  , , Złoto do­
świadcza się ogniem, kobieta złotem,  a męż­
czyzna kobietą.  (R.  Ł.)

Dnia 19 z, m. wydarzył  się w Dreźnie  o* 
kropny przypadek.  Panienka 18 letnia,  córka 
piekarza,  która nigdy nie okazywała znaku 
lunatyczki,  pokazała się nagle o "ej godzinie, 
gdy właśnie Xiężyc wschodził ,  na szczycie do- 
mu 5 piętr  wysokiega.  Nikt  nie mógł  się do 
mej zbliżyć, gdyż zawsze chodziła po najnie- 
dostępniejszych miejscach, a nawet tańcowała ! 
Mnostwo ludzi otoczyło dom, przypatruiąc się 
a ®il«aącą trwogą temu okropnemu widowi- 
sku,  gdyż lękano się najmniejszym szelestem 
ią p rzeb u d z ić . W  łem smutnem oczekiwaniu 
miuęło 4 godzin,  gdy czeladnik piekarski,  wy* 
l azł szy  najwyższego dymnika,  przy którym 
się właśnie znajdowała,  zbl iżył  się do niej i 
zawołał  na nią po imieniu. Na ten głos prac-



bni?7.!ł» się, wyćbiąe k r z y k  p rze raź l iw y .  Cze- 
G lin ik  stai a-V się i;; u c b w jc ić ,  lecz kill b y ło  
za późno! P ad ła  ty łem  na dach n iższego są ­
s iedzk ieg o  do m u ,  a ztątJ g ło w ą  na  ulicę. N ie ­
szczęś liwa nie okazała  iuź SaJnegoSyćia! (G . W . )

PR ZY 1EC H  A LI d o  W A RS XV W Y .
K urzewski Fel: D zie :  z K o ssew ic ,  Niemotewski  

Gabry; Dzie:  z llados.rewa, Kopyciński Ad: Dzie:  z 
K rzyw d y ,  S zep ie tow sk i  Kazi: Dzie:  z D ąbrów ki,  L i­
t e r s  je n e r a ł  z P ło e ka .  B im ieck i  Konstan: D i i i : .

D O N IE S IE N IA .
Vf dniu 7 Stycznia 1834 9 godzinie  11 przed p o ­

łu d n iem  w Biórze Sekreta ijtru  Jeneralnege Kommis-  
aji R ządow ej  P rzychodów  i Skarbu odbędzie  się Li-  
cytrcja  in minus na wycieranie Kominów w Pałacach  
Komir.iss'ji i Ministrów Skarbu. Każdy chęć maią-  
«y podjęcia s i ę  tej roboty ,  przybyć ma w terminie  
i miejsce wyżej wskazane.

W domu Hr: l u b i ń s k i e g o  przy ulicy Królewskiej  
iest  do nabycia K O Z A  dojna siara, o tym c /as io  
daie kw artę  inteka d z ien n ie ,w ia d o m o ść  ob ok  w ch o ­
du do Murgrahicgo.
d’j r ’ W dniu 1 Stycznia r. b .  zgubiona została K siąż­

ka z konotacjami różnemi harfdlowemi z robry, 
kami drukowanemi, Borsen-Notiżbuch zwana i takoż  
ty t u ł  drukowany tnaiąca, w czarny safjan oprawna,  
na o łó w e k  zamykana, ł ia sk aw y  znalazca raczy ta­
ko w ą  z ło ż y ć  do Drukarni Kurjera W arszaw skiego ,  
gdzie  z ł :  2 0  nagrody odbierze. K siążka  ta nikomu  
do żadnego użytku p o s łu ży ć  nie m oże,  a w łaśc ic ie ­
lo w i  iedynie dla K onotatek dla pamięci  czynionych  
i e s t  potrzebną.

J. GAJDIS który u innie podpisanego iako P I ­
S A R Z  IV fabryce Porterb zostaw ał ,"nie  zostaie w ie -  
eej w obow iązkach  m oich,  rów nież  te domu handlo­
wym J. G. Schaefera ct  Komp: pieniądze i obsta-  
lunki dla mnie odbiera Antoni G rzybow ski  i z lako­
wych k w i t u i e . —  /_ G lim p f .

Potrzebną iest  na Prowincją Panna zdatna do Ma- 
gazyuu Stroiów. W iadomość na T ló in askiem  w stan­
cji pod Nr 33-
r^pjrrgP»ntal|on o Gciu oktawach używ any, lecz w 

-wSFfriJdobTyin stanie będący ,  do ■ sprzed .ni i lu b do 
. . .naiecia .  wiadomość w godzinach po p o łu ­

dn iow ych , przy u licy  Bednarskiej  pod f i r 2675.
S K L E P  do przedaży Vt ódek i Piwa w knr/.yttnein  

miejscu pod  dogeJnem i warunkami do naięcia vy 
każdym  czasie,  dowiedzieć się można w Sk ładz ie  
W ó d e k  pod Nr 2 9 ,  przeciw Zjrmku.

Jan  H rab ia  Je z ie rs k i m iesz k a jący  j>r*y uMcy Kr<5-
lew skie j  pod Nr 4 ' 3 ,  uwiadamia wszystkich k tó -ych  
to  i n t e r e s o w a ć  może ia k o t - ż  Ś* ,„®,v „ ch K upców ,  
handfuiących Przekupni.', ów , Rzemieślników, R zezui-  
kow , Piekarzy,  iż wszelkie potrzeby do domu sw e­
go go tow em i pien iędzmi płaci i n ie  na kredyt nie 
bierze, przestrzega przeto izby nikt na reiestra ża­
dnemu z ł u d z i  iego nic n iedaw ał ,  albowiem str . t*  
sobie sam przypisze.

Magazynie Drzewa przy u licy  Rybaki N r 2566  
spizedaie się D R Z E W O  zdrowe i suche na s z tu ­

ki p o d ług  zn iżonej  ceny tu w ym ienionej,  kupuiący  
sto sztuk będz ie  m ia ł  10 procent opuszczony .

C EN A D R Z E W A  t tO D W d Z K Ą .
Cali 6 do 7 po złp: 3 gr: 15j ca)i g (lo g z f  

4  fir: 15.  cali 10 du 11 po z ł :  6 gr: 15, cali ' 12 do  
Id po z ł :  9, cali 14 do 15 po z ł :  13, cali 16 do 17 
po z ł:  16, cali 18 do 19 po z ł .  19, c 4 i  2 0  d i 21
po zł:  23 ,  cali  22 do 23 po z ł :  27, cali 24 do 25
po zł:  31, cali 26 do 27 po zł: 35, cali 28 do 2 9
po Zł. 4 0 , cali 30  do 31 po z ł ;  4 5 , eali 32 da 33
po z ł:  5l>.

h r i a d  m u n i c y p a l n y  M . S .  (W arszawy.  
Przychylaiąc  s ię  do prośby Starozakonnego Jakd-  

ba M ordkowicza Klemyner pod  Nr 2782 zamjeszka-
K ^ r .  10 M* , c * r.‘ ’ ■ 0 wTd»ni« Duplikatu

k«>gityinac*yji»#;j \v miejsce zagubionej w zy -  
wa niniejszym k a ż d e g o ,  k tob y  takowe posiadał lub 
sobie p r z y w ła s z c z y ł ,  aby sam w U rzędz ie  M u n icy ­
palnym Sekcji  Biletów Żydowskich z ł o ż y ł .  Ostrze-  
gmąc przy tętn m ieszkańców , iż  rzeczone Przesiedla-  
nie niniejszym umarza s ię ,  a z tod w razie d o s t n e -  
s tn ia  w o b ,y m  ręlzii posiadacza onego  za niepra-  
w ego właściciela  uważać i do najbliższego Komrnij-  
sarza C yrk u ło w eg o  dostawić powinni.  —  Referen­
darz Stanu P rezyd en t  ./. B a szc zy ń sk i .  —  Sekretarz  
Jeneralny (,. J a h o łkp w sk i .

• f  o ‘" f  G 0 R Z E L N1ANV n .  Prowltseją „
mil 2  1 /2  Kawaler, któryby się  z n a ł  na Pistorjuszn  
i p od ją ł  wydawać A kordow o, może się z g ło s ić  w dni 

łątkowe o  godzin ie  1 z połuduia przy JUarywil/n 
pod^Nr Ą n  Lit' A. de  P. S z n d e r .

.  Ju tro  a  M alew skieg o  p r z y  u lic y  B ednarskie .],
7 7171* dr. i n  r t  s f t r t  1 • P 7 " 1 .

. t. .  tu. łtrżctt), ozczupair  ut1- 
d z i t u a n y  i z c h r za n o w y m  sostm , S a n d a c z , W 
^ arP i  L i n , S to k j i s z  po k a p u c y ń s k a .

Dziś runo z im na  s to p n i  3» W c z o ra j  w oo-fridnie 2. 
TLATR WIELKI.  Jutro Turek wt M''ło-nsfih.


